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S .  T o m a s z * ,  p o d ó w c z a s  p o s i a d ł o ś c i  D u ń ­

s k i e j  g d z i e  z a s t a l i  o k r ę t  z  A n t w e r p i i  k t ó -  

r y  o d p ł y n ą ć  i r i a ł  d o  H a v r e  d e  G j  a c e ,  K a «  

p i i a n  p r z y i n ł  i c h  n a  t e n  o k r ę t  p o d  w a r u n k i e m ,  

a b y  S a u n e i s  i  t a  s ł u ż y ł  z a  n r a y t k a ,  a  L  e -  

f r a n c  z a s t ę p o w a ł  k u c h a r z a ,  k t ó r y  i n u  n i e  

d a w n o  u m a r ł .  L e f r a n c e  p i e w i ę c e y  z n a i ę e y  

s i ę  ń a  g o t o w a n i u  r  i - a h  i  n a  s z t u c e  l e k a r s k i e y ,  

k t ó r a  m u  t a  w y s p i e  Z a n z i b a r  d z ż o  p o m o ­

g ł a  r  p r z y s t a ł  n a  t e n  w a r u n e k p r z y p a d a ł  f a r ­

t u c h  k u c h a r s k i  ,  i  t a k  g o t o w a ł ,  i a k  u m i a ł  N o ­

w y  k u c h a r z  i  n o w y  u r a y l e k  w y g l ą d a l i  k o ń c a  

p o d r ó ż y  s w o i e y  ;  w  t e n t  o k r ę t  A m e r y k a ń ­

s k i  p ł y n ą c y  p o d  b r z e g i  A n g i e l s k i e  u *  

w i a d o m i !  i c h P a p i t a n a , .  ż *  p o k ó y  A m i e n s k i  

z e r w a n y m  z o s t a ł ,  i  ż e  m i ę d z y  F r a n c y i ą  i  

&  n  g  l  i  i  a  w y b u c h ł a  n o w a  w c y n a .  P r z e r a ­

ż o n y  l a  w i a d o m o ś c i ą  n s i ł o w i ł  k o n i e c z n i e  d o ­

s t a ć  s i ę  d o  C h e  r b n  r g u  ' n b  d c  H i ;  l e  d c  

G r a c e ,  l e c z  p ł o n n e  b y ł y  i e g o  p r z e d s i ę w z i ę ­

c i a .  L n g g e r  A n g i e l s k i  z a b r a ł  t e n  o k r ę t , .  

n  k i l k a  l i i  p o ź r i e y  p r z e n i e s i o n o  n b u d w o c l r  

F r a n c u z ó w  n a  f r e g a t ę  A n g i e l s k ą  N - . e t r e s , s ,  

k t ó r a  s p o t k a ł a  s i ę  z  L n g g e r e m  i  k r ą ż y ł a  e ^ z -  

c z e  b l i s k o  t r z e c h  m i e s i ę o y , .  a  n a o s t a t e h  d o : 

P  o  r  t  s  m  o  u  t  h  u  z a w i n ę ł a - ,  t a m  z a m k n i ę t o  

w y g n a ń c ó w  n a  o k r ę c i e  w i ę z i e n u y m  i  b a r d z o  

i l e  o b c h o d z o n o  s i ę  Z  n i m i ,  G e c *  t y l k o  * r z y  

t y g o d n i e  b y l i  W t e r n  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u , -  

p o t e m  w y m i e n i a n o  i c h  j a k o  i e ń c ó w  w o j e n n y c h -  

i  w y s a d z o n o  n a  l ą d  w  z a t o c ę  M o r l a i r .  

C h ę t n i e  b y ł i b y  u d a l i  s i e  p r o s t o  d o  P a r y ż a , ,  

l e c z  n i e s t a W a ł o  i m  d e  t e g o  p i e n i ę d y y ^  b o ­

w i e m  o m y l i ł *  i c h  t k k ź e  n a d z i e i *  , ,  o d e b r a n i a  w  

B r e s c i e  d a w n e g o  d ł u g u .  W  t y m  s m u t n y m  

s t a n i e  n a p i s a l i  d o  P r e f e k t a  M a r y n a r k i  G a  f -  

f e r e l i e g o ,  n i e  t a i ą c  n i o - p r z e d  n i m ,  k t ó r y -  

z  n i e i a k ą  o b a w ą  w s t a w i ł  s i ę  z a  n i m i  d o  J V W -  

m s t r a  F u l i r y i .  T y m  c z a  s e t a  s t a n ę l i  n  p e w -

K .
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n e g o  p o c z c iw e g o '  C z ło w iek a  , któreinif L e -  
f r a n c  d z ien n ik  p o d r ó ż y  s w o ie y  p o w it frzy i  
e b a w ia ią c  s i ę , a ż e b y  n ie  z a s tą p i ło  n ie sp o ­
d z ie w a n e  p r z e g lą d a n ie  , i  a ż e b y  p o w tó rn ie  w  
n ie s z c z ę ś c ie  n ie  p o p a d ł , z n a y d o w a iy  się  bo 
w ie m  w nim ostre p o cisk i  na B o  n a p a 1 te  g o.

St. B r i e  e, c z ło w iek-m i-ody  i d ob re  c z y n ­
n y  , z  którym w y g n a ń c y  zaZnaiom iU się  iesz-  
c z e  w  A n g l i i  na o k r ę c ie 'w ię z ie n n y m ,- w s p ie ­
rał ich  w  B r e s  c i e  i ak i  w  P o r t i m o  u i h -  
ci  e; ż e 1 zaś  L  e f  r  a n  c b y ł  budow niczym -^ m e- 
c b a n ik ie m ,  m a la rzem , i r yso w n ik iem , postara ł  
sią dla n ie g o  o r o b o tę  u  p e w n e g o  b u d o w n i­
c z e g o  , aby m óg ł so b ie  za ro b ić .  S a - u n o i s  
n ie p o s ia d a iący  ty le  sp o so b ó w  do zarobit-nia , 

ostanowił- puścić  się p ie ch o tą  do P a r y ż a  
o lesneai-b-yło  n ader rozstanie  się d w ó ch  m ę­

ż ó w  , którzy  p r z e z  tak d łu gi p rzec iąg ,  cza-sr 
d z ie l i l i  z  sobą w s p ó ln ie  n a y w ię k s z e  n ie s z c z ę ­
ścia.

L e f r n ń c  zo sta w szy  się tam, b y ł  pilnym- 
i  zara bia ł  tyle i le  p o trz e b o w a ł ,  l e c z  z ly  c z ło ­
w ie k  , k tó reg o  nie  wymieniam ,  ud a ł gd  do  
P o ł i c y i ,  n ie  tylko iak o w.ygnnnca za •«. -■-*
p ie k ie ln ą  , n i-  tyiko-’ iak p o w ra ća ią ce g o  b ez  
z e z w o le n ia  R ząd u  , [ lecz  iako szp ie ga  p ła tn e ­
go  od A n g l i i ,  i' iako z a c h o w a w c ę  pisma; 
p r z e k o n y w a ią c e g o  O i ę g a  kary g o d n y c h  za— 
myślach. P r e f e k t  o trzym aw szy  tahow e d o n ie ­
s ie n ie  , kazał g i  a r e s z t o w a ć , i Osadzić w w i e ­
zien iu  cytad ell i  Ł r e 1. c y 1 s ] i e y ,  Zaora-no* 
mu w szystk ie  p ap ie ry  , l e c z  n ie  a a ie z io u o  te ­
g o  co go kary  g o d o y m  c z y n ić  m ialoy  p o c z c i ­
w y  b o g i e m  m a ry n a rz ,  którem u p o w i e r z o n e  
b y ł o , obstawał z  zimną krwią p r z y  tiem ,. ż e ­
n ić  o aiern n ie  Wie. W i ę z i e n i e  w  krórebt- 
znaydoarał się L  e f i s  n c  b y ło  b ard zo  s z c z u p ­
łe  , w i lg o t n e ,  a p r z e z  o k ie n k o 'w y c h o d z ą c e  na 
d z ie d z in ie c ,  a op atrzon e zeńizneir,,  k ra ta m i,  
w d z iera ł  się w ia tr ,  d e s - c z  i śn ieg .  P is a ł  k i l ­
ka l i s tó v  i do p ie r w s z e g o  itonzuia- ł  do M i­
nistra s p ra w ie d liw o śc i ,  p rosząa  o w o ln o ś ć , ,  
ie d n a k ż e  dopiero po 45  dn iach  o św ia d c z y ł jn u  
P r e f e k t ,  że uw alnia  się w p r a w d z ie  , l e c z ' z a ­
ra z  udać się- musi do L i i - n e l n , .  g u z i*



Chiui źy ć  pod  d o z o re m  F o l i c y i  D a n o  ma i» ó  
fr a n k ó w  na d ro gę  na u trzym an ie  i p r z y r z e ­
czom o p łac ić  roo m ie s ię cz n ie  p o  Ąo fran kó w .
L  e fr.a u c. n ie  s p o d z ie w a i90 się, i ż e b y  w Ł  u­
n ę !  u miał sp osob n o ść  korzystania  z ta le n tó w  
s w o i c h ,  n ie  p o s z e d ł  t a m,  l e c z  do B o i d . e -  
s c  k , g d z i e  inaiąc p r z y ja c ie la ,  s p o d z ie w a ł  się 
za ie g o  pom ocą uvść ś led ze n ia .  P o i ie y i  i zna- 
iesć  za tru d n ien ie .  L e c z  n ie s te t y !  p r z y ia c ie ł  
i e g o  b y ł  c z ło w ie k ie m  fa łszyw ym  i o b łu d n y m ,  
wyda! gi P e l i c y i ,  a ta zmusiła g o  p r z e c ie ż  
ndać się  do L u n ę ł a ;  zn ala z ł  się tam tak że .i  
S  a n n o i t  p r z e z  40 dni w i e z i o n y ,  naostalek  
.odebrał p o d o b n y  r o z k a z ,  mie9ZHanią w  L  u- 
n e l u  p o d  do zo rem  P o l ic y i .  L e f r a n c  b a ­
w i ł  tam aż do roku 1 8 1 2 ,  p o tem  o trzym ał 
* vo lro*ć  z u p e ł n ą , l e c z  iak  się z d a ie ,  ę ż y ł  >ey 
na z ł e ,  p o n ie w a ż  r o k u 1 1816 w p lą ta a p  b y ł  w 
sp raw ę p a t r y i o t ó w  i k a r ł a  t r z y k o h o -  
r o w . e  ó  i p o w tó r n ie  na w y g n a n ie  skazan ym  
i.oslał. S a  p n  P i s  zaś m ieszk a ł  w  L ó i n e l u  
ie s z c z e  roku i 8 i 5 .

W r a c a m y  się  te raz  do  p r zy p a d k ó w  o- 
,w y c h  ośmiu w y g n a ń c ó w ,  k tórzy  d o s ta l i 's ię  na 
w y s p ę  Z a n z i b a r ,  p i e r w e y  od L e f r a n c a  i 
S s  n n a i s .  W  R o m  © r y  i ,) iak się iu ż  r z e ­
k ło  umarło z  n ich  trzech  , p o z o sta łyc h  p ię c iu  
d o z n a ło  w  tym w z g lę d z ie  szczęśc ia  le p s z e g o  
n iż  L e f r a n o  i  S a n n o  i s ,  p o n ie w a ż  mieJi 
p i e n i ą d z e ,  z e g a r k i ,  i  h le y ń o tó w  b lisk o  za 
jo u o o  fran kó w . C hcąc  w ynieść  się z  z a b i .a -  
i ą c e g a  kliu,atn K o in o r y y s k i e g  o, naięli  w 
Z  a u z i  b a r  z e  okręt A r a b s k i , le c z  o p ó ł  m ili  
od b r z e g ó w  A f r y k a ń . s k i  c h  r o z b i l i  s i ę ,  d o ­
kąd w szeldko dostali  s ię  iedni p ły w a .a c ,  d ru ­
dzy za pom ocą  m aytków , z a p ła c iw s z y  im 5 o 
piastrów. U rato w ali  w p r a w d z ie  ż y c i e , le c z  
stanęli  na n ie u re d za y n e iu  n a d b rze żu  F e n *  
b a n n e m a z i ,  o g o ło c e n i  * ż y w n o ś c i ,  o d z i e ­
ż y ,  i na-ażen i na w śc iek ło ść  dz.Hicłi zw ierząt ,  
j i e s z c z e  dz ikszych  lu d z i .  N adeszła  n o c  , 
z n u ż e n i  p o k ła d li  s ię  pod lasem * p o ztsy p ię l i .  
U z b ro je n i  N e g r o w i e ,  b y ło  ic h  d ziesięciu ,  w y-  
s łani ad  R z ą d c y  A r a b s k ie g o ,  m ieszkającego w 
p o b l i s h o ś c i , w p ad li  na nich a p o b u d ziw szy  
ś p ią cych  k o ło  p ó łn o c y ,  z a p r o w a d z i l i l i  łeb do  
s w o ie g o  P a n * , k tó r y  d o w ie d z ia ł  s ic  o r o z b i ­
ciu iJb okrętn. M ą ż  t e n , m ó w ią cy  n ieco  p o  
F ra n c n z k u  łam anym  Językiem  , p rzy rzsk ł  im 
o p ie k ę  i po m oc do w y ra to w a n ia  ich  rzeozy  ; 
l e c z  p o ka za ło  się  , ze n śyh o szto w n ieysze  r z e ­
c z y  a m ian o w ic ie  p i e n i ą d z e ,  zegarki i ied-  
b« część  k lr y n o tó w  b y ły  i n i  sk ra d zicn e . A b* 
d a I a c h ( tak n a z y w a ł  się ) -przedsięw ziął »ci- 
s łe  b a d a n ia ,  i w  k r ó tc e  d o s z e d ł ,  że  stern ik  
sain z  jnaytkami k r a d z ie ż  p o p e łn ił .  C h c ia ł

p r z e to  b ez  o g r o d k i ,  k a z a ć  : ło d z ie io m  .pouci­
n ać  g ło w y ,  i p o sk ład ać  ie  u p « g  w y g n a ń c ó w ,  
ltM.i na usilne tych p r o ź b y  zostali  p r z y  ż y c iu .  
W  n o c y  u m k n ę li ,  i n ie  w y ia w i io  się  n ic  i p o -  
k rad aio n ych  rze c zy .

A  b d a ł  a c  h p r z y r z e k ł  w y g n a ń c o m , że  w y ­
p ra w i ich  na w yspę Z  a u z i  b a r, tym czasem  
p o w le k ł  ic h  z  sobą aż do R raiu  j t a f r o w ,  
dok.ąd z  w ie lk ą  świtą  n dał sięi dla w ym ian y  
k o śc i  s ło z r io w e y , proszku  z ło t e g o  i t. d. za 
s u k n o ,  tow ary  s z k l a n c e ,  i  in n e  dro bn o stk i .  
Um arł tu z n o w u  ie d e n  z  w y g n a n e ó w  w n ay . 
w ię k s z e y  n ęd zy  i b o l a c h ,  c h o c ia ż  w  P a r y ­
ż u  m iał 20000 fr a n k ó w  r o c z n y c h  d o c h o d ó w .  
Ci c z t e r e c h , k tó rzy  się i e s z c z e  po zosta li  . n a ­
g l i l i  z n o w u  na A b d a l a h a ,  a ż e b y  ich  do 
Z a n z i b a r u  o d e s ła ł ;  za tę usługo żądał ón 
i q o o  piastrow  , i g d y  mu tłu m a czy li  się., ż e  

-ich o k r a d z i o n o , o d p o w ie d z ia ł  im z zim ną 
k rw ią  , ,u m ie ia y c ie i  tulay, . i c ż e l i  p ie n ię d z y  n ie  
m a cie .1* —

M u s ie l i  s ię  w ię c  ta rg o w a ć  z  łyin. c h c i ­
w y m  A ”abem V  a u  v e  r s i n  m iai ie s z c z e  67 
lu id o r ó w  w  t r z o s ie ,  z tych o fiaro w ać  musiał 
6 7 ,  p o n ie w a ż  A  ł> d a I 1 a c h  n ie c h c ia l  w ię c e y  
ia k  po 3 piastry  za k ażd e g o .  D o s u l i  s ię  do 
Z a n z i b a r u  i d o w ie d z ie l i  s i ę ,  ż e  stern ik. ,  
k ióry  ic h  okradł z d o b y c z  sw oią  taua s p r z e d a ł ,  
i za to n ie w o ln ik ó w  n ab ył.  V a u v e r s i n  
zan iós ł  skargę do G u b ern ato ra  w y sp y ,  M a h o ­
n ie  d a, od którego  trzymanym  b ęd ąc  ca K a p i­
tana o k r ę t o w e g o ,  p r z y ię t y  b y ł  m i l e ,  m iał  od 
n ie g o  p o m ie szk an ie  w  dom u i e g o  i n e g r ó w  
do u s ł u g ,  n areszc ie  p o w r ó c i ł  inu .cząstkę r z e ­
c z y  sk rad zio n ych . O  tern wszysthiein  z u a y d u ie  
Cię ś w ia d e c t w o  s a lo w e . ,  dane w  ię zy k u  A r a b ­
skim  , do k tó reg o  za łą c z o n e  iest  t łu m a cze n ie  
p r z e z  s ta w n e g o  S y l w e s t r a  de  S  a c y. T «  
z n o w u  um arło dw óch z , ych  n ie s z c z ę ś l iw y c h  
i zostali  ty lko  Y a u y  e r s i u  1 G o s  e t ,  l e o z  
tęskn ili  za inn ym  klimatem P ie r w s z y  z  n ie b  
p o p a d ł  w  rzadką tr w o g ę ,  G u b e rn a to r  b o w ie m  
L ierąc  g o  za w s z e  za K apitana ia k ie g o  r o z b i t e ­
g o  okrętu^ o f ia ro w ał  mu d o w o c u t w o  nad o -  
krętem  s w o i m , p łyn ącym  do M o s c a . t  e ,  przyr- 
ia ł  ón ie  ie d y n ie  dla te g o  , a ż e b y  ty lk o  u- 
tzedi , l e c .  n dał się  s ła b s z y m , iak b y ł  w s a ­
me y r z e c z y ,  a po d  tym p o zo re m  u g o d z i ł  
stern ika  A r a b sk ie g o ,  k tóry  s z c z ę ś l iw ie  z a w ió z ł  

„ ic h  do M o s c i t e .  S u łtan  tam teczn y  , p r z y ia ł  
ich  b ard zo  g o ś c in n ie  i w sp an ia ło m y śln ie  o b ­
c h o d z i ł  s i ę  z nimi. Ztaintąd puścili} s ię  na 
o k r ę c ie  A n g ie ls k im  do B o m h a y ,  g d z i e  
G o s s e t  chory  zo sta ł  b y ł  w la z a r e c ie  i tam 
iak się  zd a ie  umarł, V a u v e r s i n  rozstał się 
e  nim p e  33  d n ia ch . P o p ł y n ą ł  na o k r ę c ie



m . —

D u ń s k im - d c  p r z y i ą ć t t i a  d o b r e y  n a d z i e i  
a z  tamtąd z eskadrą A n g ie ls ką  do E u r o p y ,  
g d z ie  w  P o r t s m o n t h  z a p r o w a d z o n o  g o  
ta k że  na okręt  n i e w o l n i c z y ,  l e c z  w k rótce  
w y m ie n io n y , '  o p u śc i ł  A n g l i i ę  w łaśn ie  w teu- 
czas , g d y  L  e f  r ah  c i S a u n o i s  tamże p r z y ­
b y l i .  'P o s p i e s z y ł  do P a r y ż a  i  a ż e b y  uszedł 
b a c z n o śc i  P o l ic y i  , ż y ł  b ard zo  skrom nie , ie d -  
n a k że  w y ś le d z i ła  g o ,  i musiał się stawić przed  
W i e l k i m  S ę d z i a ;  tęB w zr u szo n y  n ie s z c z ę ś c ie m  
i e g o ,  rad zi ł  m u ,  a ż e b y  p o d cza s  p a r a d y  p o d a ł
I i )śbę do p ie r w s z e g o  K o n z u la ,  co  t e ż  i  n czy-
II i ł .  B o n a p a r t e  za p yta ł  go .,  c z e g o  ż  ą- 
d a s z ?  —  P o z w o le n ia ,  Rbym m ó g ł  w  P  a r y ż u  
m ieszkać  —  k t ó ż  i e s t - e s ?  —  ied en  z D e p o r ­
to w a n yc h  roku I X  — > d l a  c z e g o  d e p o r t o ­
w a n o  c i ę ?  —  a ie w ie m , g d y ż  m n ie  o  to  n ig ­
dy n ie  b a d a n o —  s d ż l  i e s t e ś  w o l n y m .

T *  była  krótka r o z m o w a  m ię d z y  p ie r w ­
szym  R o a z u le a i  a V a t v e t s i n « m ,  ten z t ś  
z d a ł  sp ra w ę  p r z e d  W ie lk im  S ęd z ią ,  k tóry  p o ­
w t ó r z y ł  s ło w a  B o n a p a r t e g o  i d ź !  j e ­
s t e ś  w o l n y  ui. T a k  t e d y  ż y ł  s o b ;e V  a u- 
y e r s i n  c ic h o  w P a r y ż u ,  aż cio t e g o  czasu, 
w  którym o d k ry to  spisek' G e o r g e s a  , g d z ie  
i  ną n ie go  p a d ło  p o d e y r z e n i e ,  i  i  te g o  po- 
W o d u  u w ię z io n o  g o  , a le  i «  n ie  b r i o  d o w o ­
d ó w  p r z e c iw  n i e m u ,  od d an o g o  do L a g -  
H u n  u pod d o zó r  P o l ic y i .  W  p ó źn ieyszym  
c z a s ie  zosta ł  dozorcą  -składów ż y w n o ś c i  p rzy  
w o y s k o  W ł o s k i e m ,  ud a ł się  d o  K o r f c ,  p o ­
p a d ł  p o w tó rn ie  w  n ie w o lę  A n g i e l s k ą , i  w l e ­
c z o n o  g o  do M  a 1 1 y, do  G i b r a l t a r u ,  naosta- 
te k  d t  A n g l i i ,  c  kąd w  rokn * 8 14  do 
f  r a u c y i  p o w ró c i ł .

C h o c iaż  w y g n a ń c y ,  k tó r z y  na S  e c h e -  
1 a c h p o z o s t a l i ,  p o z a w ie r a l i  Z K raiow cam i 
p r7/iaci(  lsk ie  stesnn ki,  p r z e c ie ż  w ię k sza  część  
o n y c h  n ie  m ogła  p r z e z w y c i ę ż y ć  ż ą d z y  p o w ró ­
ż e n ia  nazad do  O y o z y z n y , l e c z  ie d n i  p o w y ­
b i e r a l i  t a m ,  d r u d z y  w  l a r a t e c i e  w  I s l e  de  
P r a n e ® ,  dokąd n a k o n ie c  w o ln o  im b y ło  n- 
dać Się. —  P r z e d  dw om a laty ż y ł o  ich  iesz-  
cze  1 8 ,  i nzyskali  p o z w o le n ie  od R zą d u ,  p o ­
w r ó c e n ia  do F r a n c y  i. —-  Antor p o d a ie  z 
tli oh ie e tc z b  5 ,  k tó r zy  L yli  tak s z c z ę ś l i w i ,  że. 
Oglądali z n o w u O y c z y z n ę  f w oią , a zatem 8 z  7 1 . 1,

Posiedzenie publiczne Tow arzystwa 
Królewsko Warszawskiego etc-

( z Gazety Warszawskiej, )
{ C ią g  dalszy. )

T o w a r z y s t w o  chcąc  o d n o w ić  d a w n y ch  n- 
Cżonych P o lak ó w  z w ią z e k  z  Akadem iią  P a ­

dew ską  i z  U n iw e rsyte tem  B o n o n s k lm ,  w y  
b ra io  w tym 2,Barierze na C z ło n k ó w  k e rre s p o u -  " 
d en tów  D o k tó ra  M ed. C z ło n k a  Instytutu C e ­
sarskiego w  P a d w i e ,  W a le r y a n a  B r e r ę ,  
który  lekarskiem i sw enii d z ie ły  a d a r o w a ł  ns- 
szę  B ib l i io te k ę .  — J ó z e f a  M e z r o f i n i  b i ­
b lio tekarza  j P rofe ssor*  U n iw e rs y te tu  B on o ń -  
t k i t g o .  —  Sebastyana C a n l e r z a n i  P r e z e s a  
Instytutu um ięiętnósci  w B o  n o n  i i. —  W * y -  
wam was z a c n i ,  tu p rzytom n i m ę ż o w i e ,  do 
za ię c ia  rnieysc w- g r o n ie  n aszem , i do d z ie le ­
nia c i ą g le .a nami prac n a u k o w y c h ,  -—  Na p o­
s ie d z e n iu  iu b lic zn e in  22. Grudnia  1609 r. o- 
gło s i l iśm y  że  p r z e z  w z g lą d  na w a żn o ść  i u- 
ż y t e c z n o ś a  Instytutów dla G ła c h o n ię m y c h ,  któ­
rych  s z c z ę ś l iw e  skutki d»ią się w id z ie ć  w kra- 
ia c h  po stron n ych , a n a w e t  i  p ro w in cy ia c h  d*- 
w n ie y  do P o ls k i  'n a leżących . T o w a r z y s t w o  
w yzn a cza- .n ag ro d ę  dla t e g o ,  k to b y  na p r zy sz-  
sz łość  zatrudn ił  s ic  z a p r o w a d z e n ie m  p o d o b n e -  
g o ż  Insty utu w  X ię z t» . ie  W a rsza w sk śem  , a 
o s o b l iw ie  w  samey S t o l i c y , i  ok azał  p e w n y  
do w ó d  p o m y ś ln e g o  skutku s w o ic h  u siłow ań  w 
t e y  m ierze .  —  T e  ż y cz e n ia  T o w a r z y s t w a  u z t -  
p e łn i i  z  w id o c z n y m  iuż p n b liczn y m  użytkiem  
V  Jakób  F a l k o w s k i .  T o w a r z y s t w o  z  u- 
w ie lh i  >n: em u siłow ań  i p ra cy  sza n o w n e g o  za ­
ł o ż y c i e la  i  D y rek to ra  sz k o ły  G łu c h o n ie m y c h  
w  I V  a r a z  a w i e ,  ofiarn ie  m u m ed al z ło ty .  
—  Na p o s ie d z e n iu  3 c K w ietn ia  oo dan e b y ło  
do P u b l ic z n o ś c i  z  w y zn a czo n ą  nagrodą nastę­
p u ją c e  Z a p y ta n ie :  ,,T o w a r z y s t w o  w y zn a c za
„ n a g r o d ę  m edalu  z ło te g o  w artości 5o c z e r w ,  
„ z ło t .  p i s a r t o w i ,  k ió ry  n ay d o k ład n ie yszą  po -  
„ d a  instrukcyię  , n łożoną w  sp osobie  neyistot- 
„ n ie y s z y n i  do po ięc ia  l u d u ,  maiącą za ze.l c -  
, , ś w ie c ić  m ie szk a ń c ó w  Krain n a sze g o  w  tem , 
„ c z e g o  s ię  s t r z e d z ,  i c o  czyu io  w w s z e lk ic h  
„ w z g l ę d a c h  m a il . , d k  z a p o b ie ż e n ia  uskodze 
„ n iu  z d ro w ia  i życia . —  N a  ta k ie  za p y ta n ie  
odeb rało  T o w a r z y s t w o  w  ©Znaczonym czasie  
t r z y  o d p o w i e d z i : .  P ie r w s z a  p o d  n a p is e m :  
W y d a rtą  sp ra w ie d l iw o ś ć  p o w ró ć m y  l u d o w i ,  a 
za b ieżym  ch o ro b o m  , z b ro d n io m  i  m orow i.  
D rn g a  pod  t y tu łe m ; W i e c z o r y  P le b a ń s k ie .  
T r z e c ia  : U w a g i  nad ehoiionUią N arod ow ą. —  
J u ż  ne p o s ie d z e n iu  p u b l icz n e m  d. 12* S t y c z ­
nia i 8 t b  roku d on ios łam  P u b l i c z n o ś c i ,  i ż  ża  ̂
dna z  tych trzech  o d p o w i e d z i ,  m e  r o z w ią z u ­
j e  w szystk ich  części  z a p y ta n ia ,  1 żadna na a- 
w ie ń c z e n ie  n ie  za»la*y*a- Czas do o d p o w ie d z i  
je s z c z e  na rok  ieden p r z e d łu ż o n y  został.— W  tym 
roku odeb raliśm y c z w a r tą  o d p o w ie d ź  % ,tą ozna­
ką Z e b i ę c . e m i e s t t o s a w o ,  c o z o -  
o z a m i :  t y m  p e w n a ' i l o ś ć  s w i s t ł a  i e s t
p o t r z e b n a .  C o k o l w i e k  i e s t  n a d  t ę .



i p i a w i a r a c t e y  p  o ■ i  o h  ę I c i e m n o ś ć .  
—  W y z n a c z o n a  D e p u ta c y io  clo sądzen ia  tc y r o z ­
p r a w y  , znalazca ią  od p ow iad a iącą  z u p e łn ie  
zg ro m a d ze n ia  C e lo w i,  i uznała, iż  za s łu g ie ,  aby 
u w ie ń c z o n a  była . W y d z i a ł  um ieiętuości  raport 
D e p n ta c y i  z a t w ie r d z i ł  , i p o d  sąd c e n tr a ln e g o  
p o s ie d z e n ia  o d d a ł.  T r e sę  tey  r o z p r a w y  
■wkrótce p r z e z  h o ł le g ę  Sekretarza, P u b l ic z n o ś c i  
u d zie lan a  b i d z i e .

O f i a r y  d o  B i  b I i  i d i  e h  i  , T o w a r z y ­
s t w a  u c z y n i o n e  w i ń m  p ó ł r o c z n .  —  
N ay ia ś n ie y s z y  F r e d e r y k  A u g u st  K ró l  Saski, Ą u -  
gfnsteum ,, ou D e s c r ip t io a  des-m onum ens , qui 
se tro u v en t  a D r e s d e .  T o m y  dwa in fo l io

O d C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  : P r e z e z  D z ia ­
łu  U in ie iętn ośc i  Alezan-der Hr. C h o d k ie w ic z ;  
r o z p r a w ę  własn-ą: O G a zie  kwasu -solowego
u k w a s z o n e g o , ezy li  o C h lo ry n ie  —  S e k re ­
tarz  Senatu Jo li ian  U rsyn  N ie m c z e w ic z  : T o m  
p i e r w s z y  d-zieiów panawan-ia Z ygm un ta  l i i . 
w ła s n e y  pracy. —  J e n e r a ł  ł ) y w iz y i  W i n c e n t y  
Hr. Krasiński r P la a  W i e l i c z k i  w tr z e c h  o so b ­
n ych  Kartach, sz ty ch o w a n y  na ro z k a z  K ió la  
W ła d y s ła w a  IV. —  Radca- tayn-y C esarza  Imci- 
A u s łryśack iego  J ó z e f  H r. Ossoliński dw a  T o ­
iny d z ie ła  s w o ie g o  .'' W ia d o m o ś c i  h is to ry c z u o -  
k r y t y c z n e  do B z i e i ó w  L iterurn ry P o lsh iey .  —  
Hr. d e L a g a i d e ,  P o em a  w ła s n e :  Les. obseąHes 
de K ościuszko  ans loinbeauc des R o is  de P o -  
lo g n e  a -Gracovie 1819.  —  Kanouih M etropoL. 
i  P ru fe s .  P r a w a  vv U n iw e rsy te c ie  W a r s z a w ­
skim X.. X a « a r y  Szania wski , w łasn e pismo 
Statyka prawa * c z y l i  nauka po.równywań. w  
p r a w ie  1819.  —  R e k t o r  U n iw ersyte iu .K rahore­
sk ie g o  W a l e n t y  L i i  wi oski, T o m  trzeci R o czn ia­
k ó w  T o w arzystw a. N a u k o w e g o  w K r a k o w ie .-— 
R e k t o r  S z k o ły  W o i e w ó d z h i e y  X X .  P i ia r ó w  
w  W a r s z a w ie  X .  Jan- B.ystrycł.L  O p e ra  San- 
n aza rii .  —  N o ta ry iu sz  p u b l icz n y  kró lestw a- 
P o ls k ie g o  W aleD ty  S k o r o c h o d .M a je w s k i : LupŁ
Step h a n i  F. 1 e x ic o n  S e r b ic o  G e m a i d c e  L*~
tinucn. —  N a d d z ie r ż a w ca  w Ł o m n e y  A n to n i  
T r ę b i c k i ,  dziełhc Patia M o g a ł i  o . ospie- o w -  
c z e y ,  które z- Ni-emieoLiego n a  P o ls k i  i ę z y k  
p r z e ł o ż y ł . —  D .  M . J erzy  Arno ld , pismo s w o -  
* e : De- wonntnenlis  Historiae NntuEalis P o lo -  
n a e  a 1 ^inenj seecu łi  d e c im i  ses li .  — P r o fe s -  
so r  T e c h n o lo g i i ,  r. Uni wer. Warszawskiin. Jan. 
Krystyian  Hoffmann^ wł-asue pi r̂aroer- N e u e  A n -  
siohten in d er  B ie r b r a u e r e i  und RranlAveiu- 
ł r e n n e r e : .  —  P ro fe s s o r  F i l lo z c f i i  w Urdwi 
W a rs z a w s k im  Adam- Ig n a cy  Z a b e i le  w i o z : M o­
n um ent*  M atthaciana w t-rzecb tomach in fo ­
l i o .  —  Prot-sssor. Matematyki w  A kad em ii-G e -  
Trewskioy Szymon. L u li i l l ier  d z ie ło  v>łisne- 
łfjewwus. d/Aualyse gpometricpue e t  d Anal^se-

a łg eb riq n e  B .  M . i P r o fe s s o r  A k a d em ii  P a -  
d ew sh rey  K a w a le r  W a le r y ia n  B r e r a :  P a m ię t­
n ik i  s w o ie  lekarskie  i inno d z ie ła .  —  P r e z e s  

astytulu 1 'a p ie z h ie g o  u m ic ię ta o śc i  i sztuk w  
B o n o n i i :  P am iętn ik i  t e g o ż  Instytutu w sześ­
ciu to in a ch :  tu d zież  pism o b e y m u ią c y cb  inate- 
r y ie  śc iągaiące  si*y d o  cnnieiętności i n iu h ,  t o ­
m ów  szesnascie .

O fiary  od inn yoh o s ó b :  P o s e ł  P o w ia tu
K a lis k ieg o  W i c e n t y  N ieuio i  owsiki; M o w y  w ła ­
sne, u i a n e  na S e y m ie  K rólestw a  P o l s k i e g o  18-13 .

Kanonik i P .o f e s s o r  F i lo lo g i i  w  U ih w e r s  Le- 
' e i e  W a rsza w sk im  X .  Sebastyian  Cąinpi wtasne 

d z i e ło :  F e r is e  V arsavien ses.  S z e f  W y d z i a ł u  
w Koinmissyi R z a d o w e y  w o y n y  H e n ry k  D e y -  
b e l  von H am m eiau :  C y r r y a a u / E p is t o łe e — R o -  
mae 1.471 • —  Hr. K arol de Campo ' S c ip io  : 
a) Kam ieńcs P o d o ls h ip g o  w iook 1684. b ) / . ła p -  

a rar ai im łin g u aiu m  charaeteres  e s h ib e n s ,—  
o d p u łk o w iu k  M r o ź y n s h i:  A l lg m n e in e  L it iora-  

tur Z e i t u a g  H alle  ; na rok f 6 1S. —  O sło n ek  L e ­
g i i  H o n o r o w e ;  w  P a r y ż u  P .  Ju lien  pismo wła­
sn e :  N o t ic e  ń io g r * p b iq u e  sur te, G e n e ra l  P o ­
lo  n a i s I l ia  I d e e  Kościuszko-. —  Auna E cfg .ou- 
a o n ie w a  w d o w a  p o  ś . p,  M ich a le  Bergonzoniirt- 
C z ło n k u  T o w a rz y s tw a  K róle.w skiego W e r s z a w -  
sk ieac  P rz y ia c io i  N a u k ,  kiLia d z ie łe k  w  iętsy- 
Lu W ło śk iin  p r z e s ła n y c h  n ie d a w n a  dla iey  
m ę ża  ■z • ino nii  , b tó ie  p o  z g o n ie  ie g o  nacie- 
sz ły .  —  Obywatel- mip.ta W a r s z a w y  J ó z e f  
M r o z o w s k i  :. H e rb a rz  Marcina- S-iennika.. — - 
O b y w a t e l  z W^ołyma- K aie łaa  Jax£ M -sic ino w - 
iki d “a w ła s n e  dziełka, p o etyc zn e ..  —  Pro-- 
£ sser T e o l o g i i  • » A k a d e m ii  F .r ó łe w ie c k ie y  X.- 
R h esa  dwa d zie łk a  s w o ie y  p r a c y ;  G esóhiobta  
d e r  L ith ąu isch e n  BibeJ. —  D as J*h r  ir. v ie r  
Gesrn gi n. ł o  d ru g ie  z  L itew sk ieg o -  ię z y k a  
na N iem ieu k .  w ierszem  sze śc io m io ro w ym  p r z e ­
ło ży ł . .  R a d ca  Nadworn.]’ Aosayyshi F ry d e r y k  
Haustein w iaru e  d z ie ło  G esoh ich te  des U r- 
rp r u n g s  und F o rtg a n g s  d e r  d eu ts jh e n  L it e r a ­
tur bis au f  c'ie n euesten  Z e i t e r V i l n a  1 8 tg  
—  M a g is te r  M e d y c y n y  T im o le o Ł  P a lc z e w s k i  
pismo s w o i e :  D isserta tio  M e d ic a  P alhologiarn  
vom itus c h ro n ic i  exM1>enł/ —  K ię g a r z e  u- 
przysi i le io w a n i  D w o r u  K rólestw a P o ls k ie g o  Z a ­
w a d z k i  i W ę c h i :  D z i e ł  k i lk a n a śc ie  ich  k o sz ­
t e m d r u k n  w yd an y ch .  —  N a u c z y c ie l  S ta n i­
sław L o r o d z ię z  : A n to n ii  Y a l l i s n e r i  tiistor-ie voa- 
der E r z e u g u n g  der M e n sc h e n  und der  T h iere . .

■ t czeń  U n iw ersytetu  W a rs z a w s k ie g o -C h fts to -  
fiJ nauiiensl i : N o tit ja  b te v is  de vita e i  serip-  
tis Stanisidi- IionarsL.i: a co- 7. Polskiego- przełożył 
na lezyk łaci.iski. — Pisars -̂ -Antrepryzy Solncv w War- 
Miwie A. Wolff: Uober'ilie neaera -GescUicJilp vow 
Friedrich SckJegek

( D okończenie nastąpi'.)-


